
Jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, masarskiemu 
oraz sprawom handlu bydła, koni, nierogacizny, dziczyzny i drobiu

Wychodzi co sobotą.

Przedpłata
wynosi: Na pocztach kwartalnie 2,10 mk., z odnoszeniem do domu
2,22 mk., miesięcznie z odnoszeniem do domu 0..74 mk.; — Pbd opaską 

kwartalnie 2,50 mk. (miesięcznie 85 fenygów).
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Cena ogłoszeń i
Za wiersz petytowy jednolamowy 40 fenygów. — Reklamy za wiersz po­
dwójny petytowy 80 fen. Rabat przy ogłoszeniach 3 razy 10 procent, 6 
razy 20 procent, 13 razy 30 procent, 26 razy 40 procent, 52 razy 50 procent. 
Zmiana tekstu dozwolona. — Dla [szukających pracy wiersz petytowy 20 
fenygów netto. — Dodątki obliczamy po mk. 12.— za tysiąc. — ----------

K onto  czek o w e w e  W ro c ław iu  (B reslau ) n r. 7283.

AMERYKAŃSKA POMOC Wi ŻYWNOŚCI.
Jak sie „Post“ z przynależnego miejsca dowia­

duje. zakończono rozprawy o wysokości dla Niemiec 
potrzebnej żywności na mocy planu konsumpcyjne­
go ustalonego przez wojenny urząd wyżywiania. 
Poczem ma Ameryka do Niemiec w miesiącu dostar­
czyć; 75 000 wecpli tłuszczu. 150 000 wecpli mięsa, 
230 000 wecpli zboża.

ŻYWNOŚĆ DLA NIEMIEC.
„Times“ donosi: Ośm dawniejszych niemieckich 

parowców opuściło 19- b. m. Nowy Jork ze środkami 
żywności dla Niemiec.

„OBFITA PODAŻ W TOWARACH KOLONIAL­
NYCH PO ZAWARCIU POKOJU.

Drezneńska izba handlowa jest tego zdania, że 
prawdopodobnie po wojnie podaż w towarach kolo­
nialnych dostateczną bedzie i przeto ceny zniżone 
zostaną.

Także dostawa okrętami odgrywa przy towa­
rach kolonialnych bardzo podrzędną role. mianowi­
cie przy kakao (dowóz 55 000 wecpli w roku 1912.) 
i przy herbacie pod gw. 4 100 wecpli w całym roku 
1912.), pominąwszy to, że przynależne miejsca za­
przeczają obawie o braku tonaży okrętowej.

MAKSYMALNE CENY DETALICZNE NA CUKIER 
SPOŻYWCZY.

Urząd rzeszy dla cukru doniósł teraz, że detali* 
.scie wolno nurtowną cenę na cukier wszelkiego ga­
tunku o 8 lenyg. na funcie podwyższyć. Cena hur- 
towna na mieszany Melis I. franko Magdeburg skła­
da sie jak następuję: 1) Cena właściwa bez miecha, 
30 30 mk. za centnar, 2) koszta za używanie mie­
chów 0.50 mk. za centnar. 3) zarobek handlu hur- 
townego n»k. 2.30 za centnar. 4) kosżta za zbieranie 
miechów 0.20 mk. za centnar, razem 39.30 mk. cen­
tnar. Do tej ceny hurtownej doahodzą jeszcze w 
wszystkich przypadkach 5) koszta dowozu do pier­
wszego składu (hurtownika), a od tegoż do detalisty 
w miarę, że na rozporządzenia urzzedu rzeszy dla 
cukru na ro wyznaczone kwoty w miejscowościach 
z mniej jak 50 000 mieszkańców najwyżej 1.10 w wię­
kszych miejscowościach nojwyżej 1.37 i pół mk. za 
50 kilo, wynosić mogą. Dalej podwyższa sie powy­
żej wymieniona cena hurtowna dla tych miejscowo­
ści. któte fabryki do wyrabiania cukru spożywczego 
nie posiadają, 6) koszta transportu z miejscowości 
fabryk do miejsca oznaczonego, które podług odle­
głości różne są do 2 mk. i więcej za 50 kg. wynosić 
mogą. Za mielony cukier rafinowany w głowach i 
w kostkach należy wyższe ceny odpowiednio do 
nadwyżek gatunków, ustalonych przez urząd rzeszy 
dla cukru uwzględniać, co się na cenie detalicznej 
wykazać musi. Przy ustaleniu cen detalicznych nie 
wolno podług rozporządzenia królewsko-pruskiego 
krajowego urzędu cukru kosztów za opakowanie u- 
względniać i to z tego powodu, że detalista wartość 
jemu policzonych miechów przy porządnym oddaniu 
takowych w tej samej wysokości z powrotem otrzy­
ma i że skrzynie, które cukrownie po cenie samoko- 
sztu policzają. detalistom pozostają i mniejwięcej 
po policzonej im cenie sprzedane być mpgą.

Na kandis są dotychczasowe ceny aż do dalsze­
go rozporządzenia także i po 1 listopadzie ważnemi. 
To samo odnosi się również do miodu sztucznego, 
który sie na znaczki na cukier sprzedaje.

Z RYNKU KAWY.
Codzienne dowozy na niektórych brazylijskich 

miejscach, wynosiły w ubiegłym tygodniu przecię­
tnie jak następuje: Rio 4000 miechów, Santos 40 000 
miechów, Sao Paulo 30 000 miechów, Jumdjahy 
20 000 miechów. Ogólne dowozy od Początku ro­
ku żniwnego, od 1 . lipoa 1918 wynosiły: Rio 633 000 
miechów, Santor 3 171 000 miech. Zapas w Rio wy­
nosił 777 000 miech.. Santos 4 571 000 miechów.

Ceny na Standards były dla Rio nr. 7 8 175 rs., 
na Santos nic nie notowano. Kurs wekslowy na Lon­
don wynosił 13Vie d. — Dowozy w październiku 
wynosiły z Rio do Stanów Zjednoczonych 32 000 
miechów, do Kap 6000 miech., z  Santos do Europy 
176 000 miech., do Stan. Zjedn. 110 000 miech., do 
Kap 29 000 miech., z Viktoria do Stan. Zednoczonych 
38 000 miechów. Kawę w Nowym Jorku notowano 
loco 105/» d. na czerwiec 9,85 d.

ZWIĄZEK WYTWÓRCÓW I HURTOWNIKÓW 
NAPOI ALKOHOLOWYCH I BEZALKOHOLO­

WYCH.
Dnia 6. listopiada r. b. założono w Poznaniu 

„Związek wytwórców i hurtowników napoi alkoho­
lowych i bezalkoholowych.“ Referent, pan Kaspro­
wicz z Gniezna, dał historyczny pogląd na rozwój 
przedsiębiorstw branży alkoholowej i bezalkoholo­
wej. Mimo nader ostrej walki z konkurencyą obcą, 
rozporządzającą znacznymi kapitałami i nieprzebie- 
rającą często w środkach, powstał cały szereg po­
ważnych firm. Lecz nietylko czynniki obce utru­
dniały rozwój. Między kupcami polskimi nie było 
jedności a publiczność wolała popierać wyroby obce 
i zagraniczne aniżeli swojskie. Brak związku, łączą­
cego w sobie firmy pokrewne, dał sie odczuć dotkli­
wie, gdy koło poselskie zwróciło sie do prelegenta o 
informacye w sprawie monopolu.

Program związku obejmować winien między in- 
nemi: informowanie kół interesowanych o nowych 
podatkach od napoi alkoholowych i bezalkoholo­
wych względnie monopolu, udzielanie porady w spra­
wach podatkowych, przy sprzedaży i kupnie firm, 
wzajemne udzielanie sobie informacyi dotyczących 
odbiorców, nadzór lub administrowanie firm, prze­
prowadzanie sanacyi, likwidacyi zlewania się przed­
siębiorstw i ewentualną ich zamianę na interesy spół- 
kowe oraz wydawanie opinii wobec władz i sądów. 
W danym razie przystąpi związek do zakładania 
spółek zakupu i wspólnego eksportu.

Pan Dabiński który pierwszy zabiera głos w dy- 
skusyi, zastanawia się nad tern, czv nie należałoby 
przystąpić do założenia Związku dopiero po nasta­
niu stosunków normalnych. Do wywodów tych 
przychyla się poniekąd także p. Zboralski, godzi się 
jednakże na wytycznie podane przez prelegenta. 
Zdaniem p. Góreckiego powinien Związek udzielać w 
pierwszym rzędzie członkom szczegółowym infor­
macyi i zaleca już z tego powodu natychmiastowe 
jego założenie. Pan Kontrowicz uznaje program po­
dany i popiera go gorąco. Z przemówień pp. Heina, 
Pińkowskiego i Zapłaty wynika, że zebrani odczu­
wają już od dawna brak Związku.

Po dalszych wyjaśnieniach prelegenta zakłada­
ją zebrani „Związek wytwórców i hurtowników na­
poi alkoholowych i bezalkoholowych“ z siedzibą w 
Foznaniu. Ustawy wypracowane poprzednio przez 
osobną komisyę przechodzą z drobnemi zmianami. 
Na wniosek p, Zboralskiego. godzą się wszyscy na 
to, że kobiety (właścicielki firm) mogą być także 
członkami. Obrano Zarząd ściślejszy, składający 
się z pp.; B. Kasprowicza z Gniezna — przewodni­
czącego, H. Robińskiego z Poznania — sekretarza i 
W. Kontrowicza z Poznania — skarbnika; w skład 
powiększonego Zarządu wchodzą pp.; W. Dabiński 
z Gostynia, M. Domagalski z Poznania, J. Górecki z 
Leszna, Ed. Mein ze Śremu. A. Ruchmiewicz z G ru-' 
dziądza i W. Wawrzyniak z Poznania.

Spodziewać należy sie, że wszystkie intereso­
wane firmy przystąpią niezwłocznie do „Związku“ 
ze względu na korzyści i usługi, jakie odda swym 
członkom oraz zorganizowanemu kupiectwu. W szy­
scy interesenci jak gorzelnie, fabryki likierów, win 
owocowych, soków i wód mineralnych, browary, 
hurtownie win i spirytuozów, zechcą zwracać się do 
Zarządu „Związku“ oraz stawiać mu materyał dla in_ 
formacyi i do opracowania.

..Kupiec.*’

OGRAN'GŻENIE ILOŚCI TYTONIU DO PAPIE­
ROSÓW O 35 PROCENT.

Rozporządzeniem z 1. listopada r. b. kanclerz o- 
graniczyl ilość tytoniu, którą wolno zużyć na ryrób 
papierosów o 35 procent. W lutym r. b. ilość te o- 
graniczono już o 15 proc- Zarządzenie to tłumaczy 
się tern, że z powodu położenia politycznego trans­
port tytoniu z Bułgaryi i Turcyi narażany jest na 
trudności. Nowe rozporządzenie nie dotyczy jednak 
fabryk, które przerabiają mniej niż 150 k g . ' tabaki 
miesięcznie. Tak więc małe przedsiębiorstwa nie 
mają być poszkodowane.

ZBIORY NA UKRAINIE.
Powierzchnia uprawna na Ukrainie miała wy­

nieść w r. b. 15,938,000 dzizesięcin. to jest o 2,5 do 3 
procent mnie, niż w roku 1917. Obliczenia zbiorów 
przedstawiają się jak następuje: żyto ozime
232,038,000 pudów, pszenica ozima 112,872,000 pu­
dów. jęczmień 179,548,000 pudów. Nadwyżka zbio­
rów ukraińskich w roku 1918 ma wynieść 182,787,000 
pudów, z czego nadwyżka żyta 55,573,000 pudy. 
Natomiast panuje w całej Ukrainie brak owsa, który 
ma się zastąpić jęczmieniem. Brak grochu mają za­
stąpić inne płody strączkowe.

WĘGLE W AUSTRYI.
Austryaecy przemysłowcy węglowi zamierza­

ją otworzyć szereg nowych pokładów. W południo­
wo-zachodnich czeskich pokładach węgli brunat­
nych liczy się w czasie przejściowym już obecnie na 
dość znaczną podwyżkę w dobywaniu węgli. Nie 
tylko urządzenie mechanizmu przemysłu robi postę­
py, lecz otworzyły sie w ostatnich miesiącach nowo 
założone gwarectwa węglowe, które zakupiły wolne 
obszary dla poszukiwań węgli, np. zjednoczone Tow. 
elektryczności, Wiedeń, pokłady węgli brunatnych 
Fryderyka, Ukkern około Komotau itd. W  Austryi 
dolnej zamierza się przedewszystkiem powiększyć 
budowę pokładów węgli brunatnych w Zilligdorf; 
pokład ten obfituje w wielkie zapasy węgli. Również 
rozpoczęto na nowo pracę w pokładach węgli brunat­
nych we wsi Strarzen koło Kremsu nad Dunajem; te 
pokłady należały poprzednio do spółki francusko- 
belgijskiej. Co się tyczy pokładów węgli kamien- 
nycn w obszarze ostrawsko-karwińskim planuje 
Tow. alpejskie Montan budowę nowych szybów, a 
roboty przygotowawcze są rozpoczęte. Także po­
większa się pokłady węgli w Dziedzicach, w szcze­
gólności zaś wtedy, gdy pokłady gazów w poglębio- 
i.vch szybach będą otwarte. OlbrZyrhie pola, w któ­
rych z pomocą wiercenia znaleziono wielkie pokła­
dy węgli, posiada Tow. węglowe w powiecie ostraw- 
skim. gdzie przez wiercenie ukazały się już olbrzy­
mie pokłady węglowe

Tira na bydła I świnią.
Friedrichsfelde pod Berlinem, piątek 15. listopa­

da 1981. Spędzono 328 sztuk bydła, 163 krów mlecz­
nych, 55 wołów pociągowych, 10 buhai. 100 sztuk 
bydła młodocianego. 10 cieląt.

Przebieg targu: handel średni. Płacono za:
Krowy mleczne i wysoko cielne I. kj. 1900— 

2300 mk., II. kl. 1600— 1800 mk., III. kl. 1500—1600 
mk. IV. kl. — -—  mk. wyszukano tótukl ponad no­
towanie.

Bydło młodociane do tuczu I. kl. 130— 160 mk.
Wyszukane sztuki po nad notowąnie.
Friedrichsfelde pod Berlinem. W* wtorek dnia 19. 

listopada Spędzono 1344 prosiąt.
Przebieg targu: Handel powolny. Geny bez 

zmiany.
Płacono za 9— 13 tygodniowe prosięta 3.50—

5.00 mk. za funt. 6—8 tygodniowe 2.50—3.50 mk.



K o l i  katon w Rosji i Okiaiiio.
Rewolucya wiosenna roku 1917. 

wywróciwszy carat, zapowiadała zu­
pełną swobodę ula katolicyzmu. Za 
nuusteryum  ks. Lwowa utworzono w 
1 etcrsbuiłiu komisye dla spraw wyzna­
nia katolickiego, do której weszli, obok 
dygnitarzy nowej republiki, także 
przedstawiciele Kościoła, z ks. bisku­
pem cieplakiem na czele. Komisya ta 
nakreśliła program stosunku, jaki miał 
odtąd zachodzie między rządem a Ko­
ściołem katolickim, program wielce li­
beralny. zapewniający Kościołowi zu­
pełną swobodę wewnętrznego zarządu. 
Kierwszem wielkiej wagi zaarzemem 
była nommacya ks. biskupa Koppa na 
arcybiskupa-metropohtę mohyiowskie-» 
go. Niestety, nowy przewrót bolsze­
wicki postawił Koscioł w położenie, pod 
wielu względami gorsze od tego, w ja­
kiem znajdował się pod rządami ca­
ratu.

Wprawdzie nie odjęto katolicy­
zmowi prawa jednania nowych adep­
tów nawet z posrod wyznawców cer­
kwi prawosławnej, wprawdzie rząd Le­
nina n e  wtrąca się do nominacyi ka- 
płanuw na stanowiska kościelne; zato 
spadły na koscioł inne ciosy. Coimę- 
to wypłacane na utrzymanie ducho­
wieństwa, akademii, sermnaryów su­
my. które nawiasem mówiąc nie były 
wcaie wydatkami ze skarbu, lecz od­
setkami od skonliskowanych kościel­
nych majątków i funduszów. Wsku­
tek tego Ker katolicki znalazł się w 
trudnych warunkach materyamych. a- 
kademię zas i seminaryum w Peters­
burgu musiano zamknąć i młodzież du­
chowną wysłać gdzieindziej lub puścić 
do rodziców. Grozi to w najbliższej 
przyszłości zmniejszeniem się kadrów 
kleru, tam gdzie właściwie trzeba było 
mvsieć o jego pomnożeniu. Dekretem 
bolszewickiego rządu wprowadzono 
małżeństwa cywilne i rozwody i odję­
to duchowieństwu prowadzenie me­
tryk, co przy ogóinem rozprzężemu 
moralnem, jakie spowodowała wojna, 
doprowadziło do tego, że wielu z po­
śród katolików iaktycznie odpadło od 
Kościoła, korzystając z bolszewickich 
ślubów i rozwodow. bolszewicki rząd 
dokonał iaicyzacyi wszystkich szkol, 
usuwając z nich zupełnie naukę wszel­
kiej rehgii, wskutek czego targnięto się
1 na te szkoły, które utrzymywał sam 
Kościoł jak naprzykład na zakłady na­
ukowe przy Kościele św. Katarzyny w 
Petersburgu. Nie trzeba dodawać, że 
obok popełnienia grabieży, stworzono 
stan rzeczy, grożący zupełnym zani­
kiem religii wśród dorastającego poko­
lenia Warunki pogarszają się z dniem 
każdym. Kilku kapłanów zamordowa­
no. W ostatnich czasach doszły wia­
domości, że wielu kapłanów ujrzało się 
zmuszonymi doi zaprzestania odpra­
wiania mszy świętej w dni powszednie
2 powodu braku wina i mąki na opła­
tki. Artykuły te całkowicie znajdują 
się w rękach bolszewickiego rządu i je­
śli obecny stan rzeczy potrwa, może 
dojść do zupełnego upadku publiczne­
go katolickiego kultu. Dochodzą też 
wiadomości, dotąd wszakże nie dość 
jasne, o zabraniu na rzecz państwa 
wszystkich świątyń.

W  granicach obecnej republiki bol­
szewickiej znajdują się dwie katoli­
ckie dyecezye: arcybiskupstwo mohy- 
lowskie z siedzibą metropolity w Pe­
tersburgu i biskupstwo t. zw. tyraspol- 
skie z katedrą w Saratowie. Do nie­
dawna arcybiskup mohylowski Zarzą­
dza także w charakterze administrato­
ra apostolskiego, dyecezyą mińską, 
która obecnie dostała własnego paste­
rza. Ponadto z krajów, należących do 
jurysdykcyi arcybiskupów mohylow- 
skich. odpadła od Rosyi Finlandya, w 
której sprawy Kościoła zapewne będą 
uregulowane bezpośrednio przez Stoli­
cę św. przy porozumieniu się z. rządem 
finlandzkim. Katolicy mają tam zale­
dwie dwie parafie z paru tysiącami 
wiernych. Dalej odpadły kraje nadbał­
tyckie, mające już odtąd tworzyć oso­
bne biskupstwo, do którego moż* wej­
dą 1 tąjt zwane Inflanty polskie. Kilka 
placówek katolickich na Ukrainie le­
wobrzeżnej znalazło się w granicach 
zaimprowizowanej republiki ukraiń­
skiej, wreszcie obszary Rosyi azyaty- 
cm cj, wyłamują sie z jedności rosyj­
skiej — przynajmniej na czas panowa­
nia bolszewików — co znowu przecina 
arcybiskupowi możność komunikowa­
nia się z kościołami i klerem syberyj­
skim. Łatwo zrozumieć, jak utrudnio- 
nemi są rządy kościelne w tych kra­
jach. W  podobnem położeniu znala­

zła isię dyecezyą tyraspolska, której
obszary wcielonemi zostały do różnych 
formacyj polityczno - państwowych. 
Bessarabie anektowała Rumunia, całe 
południe Rosyi przyłączono do Ukra­
iny, kozactwo dońskie i Kaukaz orga­
nizują się politycznie w szereg państe­
wek, część Kaukazu przyznano poko­
jem brzeskim Iurcyi. Prawdopodo­
bnie z ustaleniem się stosunków polity­
cznych i granic, a może i wcześniej o- 
bie wzmiankowane dyecezye będą mu­
siały być podzielone na szereg bis­
kupstw lub wikaryatów apostolskich, 
jak w krajach misyjnych. — Groźna 
chmura nadciąga na biskupstwo miń­
skie i okupowaną dotychczas część mo- 
hylowskiego .które mają znowu być 
wydane na łaskę i niełaskę bolszewi­
ków' moskiewskich.

Na obszarach .mających tworzyć, 
według traktatów brzeskich, państwo 
ukraińskie, znajdują się dwie dyecezye 
katolickie; łucko-żytomierska i odłą­
czona od niej dawna kamieniecka. 
Również wcielonemi zostały do Ukrai- 
nv caie obszary z archidyecezyi mo* 
ńylowskiej ł dyecezyi tyraspolskiej. Do 
tej ostatniej należał np. Krym i Odesa 
z wielu katolickiemi niemieckiemi kolo­
niami w Noworosyi. Również Ukrai­
nie mają przypaść części dyecezyi lu­
belskiej i podlaskiej, o ileby traktat 
brzeski nie uległ rewizyi i zmianie. Nie 
licząc Podlasia i Chełmszczyzny, w no- 
wopowstałem państwie ukraińskiem 
zamieszkuje ponad milion katolików. 
Położenie obecne Kościoła nie jest tu 
może tak trudnem, jak w bolszewickiej 
Rosyi, nie jest wszakże dotąd całkowi­
cie i jasno unormowanem i Kościół 
wraz ze społeczeństwem polskiem 'Vjtoi 
jakby na wulkanie.

Pocieszającym wielce objawem jest 
to, że mimo tak niepewnych warun­
ków. kler katolicki Wołynia. Podola i 
Ukrainy, wraz ze swym pasterzem ks. 
biskupem Bobowskim pracuje energi­
cznie i wytrwale nad umocnieniem ka­
tolicyzmu w kraju. W izytacye bisku­
pie na całej przestrzeni, tworzenie no­
wych parafij, zakładanie szkół, oto ob­
jawy tej katolickiej akcyi. Poczyna 
rozwijać się piśmiennictwo kościelne: 
od now'ego roku 1918 wychodzi w Ki­
jowie miesięcznik ..Słowo katolickie“ 
pod doskonałą redakcyą ks. dr. Kali­
nowskiego. Trzeba jeszcze zanotować, 
że zarząd dyecezyi występuje u odnoś­
nych czynników z przedstawieniem o 
zwrot kościołów, zabranych różneini 
czasy na rzecz prawosławia. Oby tyl­
ko ta akcya uwieńczoną została po­
myślnym skutkiem!

..Czas.“

Prawa i władza
prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Energia i rozum męża opatrzno­
ściowego. jakim bezsprzecznie jest pre­
zydent Wilson, przyspieszyły koniec 
wojny światowej. Od samego począ­
tku rozpoczęcia kroków nieprzyjaciel­
skich śledził Wilson bacznie bieg wy­
padków w Europie, sympatyzując z ko- 
alicyą, jako ze stroną sprowokowaną 
do tej straszliwej w'ojny. Za jego to 
inieyatywą Ameryka niemal od same­
go początku dostarczała wrogom 
państw centralnych oprócz amunicyi i 
broni wszelkiego rodzaju materyału 
wojennego. Po przyłączeniu się zaś A- 
meryki do walki, co spowodowała bez­
graniczna walka łodziami podwodne-, 
mi, jego staraniom i zabiegom zawdzię- 
czyć należy pokonanie wrogów i try ­
umf sprawiedliwości dla uciemiężanych 
dotąd małych narodów, zwłaszcza sło­
wiańskich.

Jego mowy na publicznych zebra­
niach po rozmaitych wielkich miastach 
Ameryki i orędzia do kongresu wa­
szyngtońskiego, oparte zawsze na za­
sadach sprawiedliwości, zjednały mu 
sympatye całego świata. Jego to dzie­
łem owe 14 warunków pokojowych, 
które przyjęły wszystkie pokonane 
państwa i na mocy których niedalekie 
rokowania pokojowe odbywać się 
mogą.

Zachodzi obecnie pytanie, czy pre­
zydent Stanów Zjednoczonych ma ta­
kże nieograniczoną władzę, że może 
stanowić sam o tak nadzwyczaj donio­
słych rzeczach, jakiemi są pokój lub 
wojna — a więc o sprawach, które w 
niektórych państwach konstytucyj­
nych i monarchicznych nie przysługują 
nawet głowom koronowanym, lak np. 
we Włoszech lub Anglii.

Na to pytanie odpowiedzieć należy
twierdząco, gdyż prawa prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, pomimo ogra­
niczenia konstytucyjnego są tak rozle­
głe, Iż czasami działać może wbrew u- 
chwałom kongresu waszyngtońskiego, 
co się jednak zdarza bardzo rzadko.

Losami Unii amerykańskiej kieruje 
wprawdzie senat, lecz prezydent zno­
wu w7 zakresie swojej władzy jest zu­
pełnie niezależnym od kongresu.

Wybór tego dostojnika zaś odbywa 
sie w sposób następujący.

Każdy stan mianuje tylu wyborców' 
prezydenta, jlu posiada razem reprezen­
tantów. oraz senatorów w kongresie. 
Dzięki temu stany małe mają przewagę 
nad wielkiemi, gdyż muszą one posia­
dać co najmniej trzech wyborców, od­
powiadających jednemu senatorowi i 
dwom reprezentantom.

Liczba wszystkich wyborców wy­
nosi 442.

Ci wyborcy w danym dniu — termin 
jeden i ten sam dla całej Unii — zgro­
madzają się razem, ale w obrębie swo­
jego stanu i głosują na prezydenta. 
W ybrany bezwzględną większością 
głosów otrzymuje godność prezy­
denta.

Ta metoda pociąga za sobą często 
taki skutek, iż pobitym zostaje kandy­
dat, który przy prawyborach otrzymał 
w iększąą ilość głosów, niż jego zwy­
cięski przeciwnik.

Najlepiej wyjaśnimy to na przykła­
dzie.

W 1888/89 roku zwyciężył na wy­
borach Harison, i pobił ówczesnego 
prezydenta Glevelanda dlatego, że 
zdobył większość głosów' wyborców 
prezvdyalnych. Tymczasem suma pra* 
wyborców, którą reprezentowali wy­
borcy Glevelanda, była większą od su­
my, reprezentowanej przez wyborców 
łlarrisona. Pierwsi bowiem jednoczyli 
w sobie głosy 5 526,603 prawyborców. 
drudzy natomiast tylko 5,428,299.

Powyższy przypadek tłomaczyć 
należy tern, że każde stronnictwo przed 
wyborami wymaga od kandydata na 

prezydenta tak zwanego „wyznania 
wiary politycznej" i naw iasem powie­
dziawszy, protegowania na urzędy 
swoich protegowanych. Ponieważ ta­
kich urzędów7, zależnych wyłącznie od 
prezydenta, w Stanach Zjednoczonych, 
jest conajmniej 100,000 do obsadzenia, 
przeto ten kandydat zwycięża, który 
najwięcej przyobiecać może. Zwyczaj 
taki, nie całkiem sprawiedliwy, rozpo­
wszechniony jest na całym świede i to 
nie tylko w kołach rządowych, ale i w 
prywatnych, gdzie „synekury“ otrzy­
mują ludzie z protekcyą. bez względu 
na to, czy są na urzędy zdatni lub nie.

Powiedzieliśmy wyżej, że prezy­
dent jest niezależnym od kongresu; o- 
wa niezależność dochodzi do tego sto­
pnia. że prezydent zupełnie nie potrze­
buje się pytać w zakresie swej władzy 
o zdanie kongresu i może postępować 
całkowicie worew poglądom kongresu, 
co więcej ma prawo z pomocą swego 
„veto‘‘ odwlec uprawomocnienie się ja­
kiegokolwiek wniosku, choćby już ten 
ostatni zyskał uchwałę przychylną o- 
bu Izb.

1 wówczas po takiem „veto“ prezy­
denta obie Izby, jeżeli się upierają przy 
owvm wniosku, muszą go utrwalić po­
wtórnie, lecz już większością dwóch 
trzecich głosów, o co znowu tak łatwo 
nie jest.

W ładza prezydenta przeto istotnie 
posiada duży zakres, tern nawet wię­
kszy, że nie jest on odpowiedzialny za 
swoje urzędowanie, ma też prawo mia­
nować ministrów, którzy również nie 
są odpowiedzialnymi.

Nic tedy dziwnego, że wybitny pu­
blicysta amerykański Galed Cushing 
takie wypowiedział zdanie b stanowi­
sku prezydenta Unii:

„Prezydent nasz, acz według usta­
wy ma być pierwszym sługą ludu, któ­
ry go powołał na to stanowisko, jest 
przez czas swej władzy zupełnie nieza­
leżnym politycznie od wszystkich 
stronnictw. Może też z góry i spokoj­
nie przyglądać się chwilowym namię­
tnościom, uniesieniom, oraz zbocze­
niom ludu, by je bądź karcić, bądź od­
powiednio w sposób prawny prze­
kształcić, tudzież wyzyskać, stosow­
nie do uznania i potrzeby.“

Prezydent Unii może być ponownie 
wybranym na owo stanowisko, żaden 
bowiem paragraf konstytucyi wyraźnie 
nie zakazuje tego.

Trądycya przecież, która się zwol­
na zmienia w prawo zwyczajowe, spra­
wiła, że wybór po raz trzeci wszyscy 
obywatele uważają za niestosowny.

Owej tradycyi rodzicielem był sam

Washington, który po ukończeniu dru­
giego okresu swej prezydentury, w y­
cofał się uroczyście z dziedziny życia 
publicznego i nie przyjmował odtąd ża­
dnego więcej mandatu z wyborów.

Ten szczytny przykład wywarł i 
wywiera wpłvw tak potężny na potom­
nych. iż od tej pory nawet najbardziej 
popularni prezydenci, jak Jefferson i 
Jackson, nie odważyli się kandydować 
po raz trzeci.

Jedynie prezydent Grant przypła­
cił owo zuchwalstwo nie tylko klęską, 
lecz całą utratą swej olbrzymiej bez­
warunkowo wziętości.

Ale też Grant marzył o dyktaturze, 
a kto wie nawet ,czy nie o właazy mo- 
nachicznej z tutułem konsula!

Tyle o prezydenturze samej jako o 
instvtucyi!

Na zakończenie podajemy sylwet­
kę pierwszego prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych. ktćuym bvł Washington:

Któż me zna W asmngtona? Nale­
żał on do najpierwszych bogactwem, 
urodzeniem, cnotami rodzin Wirginii; 
wychowywał się w domu ppd kierun­
kiem rodziców bardzo światłych i zac­
nych; większą część życia przepędził 
w swym majątku ziemskim Mount Ver­
non. odziedziczonym po starszym bra­
cie, zmarłym bezdzietnie.

Wielkie przymioty swego ducha 
rozwinął, kierując własną, dosyć licz­
ną rodziną, zarządem bardzo roztrop­
nym rozległych swoich plantacyj i wło- 
ś a , uprawianych przez ogromny zastęp 
niewolników i służby białej, udziałem 
wc władzach autonomicznych, gdzie 
gt na najtrudniejsze powoływano sta­
nowiska, a wreszcie na wyprawach 
wojennych przeciwko Indyanom i 
Francuzom, gdzie dowodził całą rnili- 
cyą krajową.

Wybił się na czele i został pier­
wszym wśród swych obywateli.

Był to człowiek umiarkowany, 
brzydził się radykalizmem, lubił rów­
nowagę i te wszystkie jego przymioty 
trafem szczęśliwym dla Unii odbiły się 
na konstytucyi, układanej pod przewa- 
żnem kierownictwem Washingtona na 
konwencyi czyli zgromadzeniu w Fila­
delfii 1787 roku.

On też stworzył najwyższy sąd a- 
pelacyjny dla spraw admimistracyjno- 
politycznych. sąd, który w rozwoju 
konstytucyjnym Stanów Zjednoczo­
nych odegrał rolę bardzo ważną 1 stał 
się następnie wzorem dla wielu państw 
konstytucyjnych w Europie.

On wreszcie pierwszym był, który 
jeszcze w' zeszłem stuleciu domagał się 
zniesienia niewolnictwa i przepowiadał, 
iż tylko taki czyn. istotnie ludzki, może 
Unii zapewnić prawdziwy oraz trwały 
mzwój. Żądał atoli, by niewolnictwo 
znoszono stopniowo, a wolno już uro­
dzone dzieci murzyńskie kształcono w 
szkołach jak najlepszych.

Jaki sąd wyda historya o obecnym 
rre/vdencie Wilsonie, na to zaczekać 
jeszcze musimy, aż się nie skończy Je­
go uizedowanie w marcu roku 1921, 
gdyż po raz trzeci zapewne urzędu nie 
Pi^yjmic, kierując się utartemi zwycza­
je nu. J. K.

Złota Praga.
Jak wiadomo, na mocy 14 punktów po­

kojowych Wilsona, które stanowić mają 
podstawę obrad niedalekiego już kongresu 
pokojowego, naród czeski ogłosił ziemie 
dawniejszego królestwa czeskiego jako 
państwo samodzielne i pod względem po­
litycznym niepodległe dotychczasowym 
władzcom Austryi, Habsburgom, o czem 
pisaliśmy w porzednim zeszycie „Pracy“ . 
Dzisiaj zaznaczyć tylko możemy, że naród 
czeski przez cały wiek ubiegły pracował 
należycie nad swem wyrobieniem politycz- 
nem i dzisiaj zbiera owoce mozolnej pracy. 
Ład i porządek w nowem królestwie jest 
wzorowy, a uroczystość w Pradze odbyła 
się pod każdym względem spokojnie i po­
ważnie.

Ponieważ w Pradze odbywała się pro- 
klamacya, dlatego nie od rzeczy będzie za­
znajomić czytelników naszych z tą piękną 
stolicą pobratymców naszych.

Ponad stuwieżowym grodem Libuszy, 
Pragą, wznosi się na dość Wysokiem 
wzgórzu rozległy zamek królewski, Hrad- 
czmem zwany. Wnętrze świadczy o świe­
tnej przeszłości królestwa czeskiego. Do 
dnia dzisiejszego można oglądać olbrzy­
mia salę, w której odbywały się turnieje. 
Do dnia dzisiejszego zachowano też pokój 
z autentycznem umeblowaniem, z którego 
w 1618 roku wyrzucono dwóch komisarzy



królewskich: Martinica i Hlayatę, Ctt dało 
początek srogiej wojnie trzydziestoletniej. 
Ze huczno i wesoło musiało byc kiedyś na 
Hradczynie, dowodzą dwie zamkowe sale 
balowe z których jedna wielka, hiszpańską 
«  Bezpośrednio z zamkiem połączony 
ś s t  kościół katedralny, tak zwany hram 
sw Wita Jest to zabytek najczystszego 
gotyku, mogący śmiało iść w porównanie 
z tumem św. Szczepana w Wiedniu. Do 
nadzwyczajnych osobliwości katedry nale­
ży kaplica św Wacława, zachowana wier­
nie z czasów męczeńskiego monarchy, któ­
ry ziemiom czeskim dał nazwę krajów ko­
rony św. Wacława. Kaplica jest blizko na 
dwa metry od dołu wyłożona ogromnemi 
płytami karniolów i ametystów. Obok ka­
tedry wznosi się kościół św. Jerzego w sty­
lu bizantyńskim. Ze wzgórza zamkowego 
przepyszny roztacza się widok na Pragę, 
caput rem. Miasto rozciąga się nad oby. 
dwoma brzegami Wełtawy, w kotlinie oto­
czonej zewsząd wzgórzami, z których kilka 
wielkie historyczne posiada znaczenie. 
Najbliżej Hradczynu i po tej samej stro­
nie Wełtawy wznosi się publiczneini par­
kami okryty Petrzin, będący stokiem sła­
wnej Białej Góry. Po drugiej stronie rze­
ki widzimy Vyszehrad, będący najdaw­
niejszym zawiązkiem Pragi, założonym 
przez Libuszę w 722 r., i górę Zyżki, sła­
wnej zwycięstwem jednookiego wodza Ta- 
borytów nad wojskami nieprzyjacielskie­
mu który w r. 1410 walczył z posiłkowym 
hufcem czeskim po stronie polskiej w bit­
wie pod Grunwaldem przeciwko Krzyża­
kom. W tym wieńcu zieloności mieszczą 
się wszystkie dzielnice Pragi, których wiek 
i charakter na pierwszy rzut oka z lotu 
ptaka rozpoznać można.
"  W bezpośredniem sąsiedztwie Hrad- 

czyna zalegają stoki góry zamkowej 
Hradczany i Mała Strona. Bez trudu 
rozpoznajesz tu domy wąskie a wysokie,
0 dachach ostrych, pokrytych czerwoną 
dachówką i dużą ilością smukłych komi­
nów. Tu "i owdzie rzucona kopula kościoła 
zdradza zielonością miedzianego płaszcza 
swój wiek poważny, i wpływ czasu. W 
starych częściach miasta ulice jak zwykle 
wąskie, w prawdziwy labirynt splątane, 
ciemne i smutne, bo słońce nie może za­
puścić w nie swych rozweselających pro­
mieni. Na Małej Stronie znajdują się 
wszystkie gmachy rządowe, jak naprzy- 
klad cesarsko - królewskie namiestnictwo
1 autonomiczne, jak sejm, wydział krajo­
wy i t. d. Okoliczność ta nadaje tej dziel­
nicy szczególniej poważny a nawet ponu­
ry charakter. Obok tego Mała Strona, 
jako najbliżej siedziby królewskiej położo­
na, obejmuje też pałace starej, bogatej 
szlachty czeskiej. Pałace te, to gmachy 
olbrzymie, o wielkich bramach wjazdo­
wych, strzeżonych przez karyatydy po­
twornych kształtów. Do najcenniejszych 
należy pałac Wallensteina, w którym nic 
prawie nie zmieniono od śmierci dzielnego 
generalissimusa. Wiele ulic, prowadzą­
cych pod górę ku zamkowi posiada scho­
dy, wskutek czego dostępne są tylko dla 
pieszych. W sąsiedztwie zamku znajduje 
się pałac arcybiskupa.

Z Małej Strony przechodzi się przez 
most Karola IV. do Starego Miasta. Most 
Karola IV. jest bez kwestyi naj pysznie]- 
szą budowlą praską w wielkim stylu. Z 
ciosowego kamienia zbudowany, liczy 
564 m. długości a 10 m. szerokości. Po 
obydwóch stronach mostu wznosi się 28 
posągów.

Na samym wstępie do Starego Miasta 
wita turystę ogromny, ale ciężki i nieład­
ny posąg Karola IV., trzymającego w rę­
ce erekcyjny akt uniwersytetu praskiego, 
założonego w 1348 r. i noszącego nazwę

Carolinum. Niedaleko posągu znajduje 
się duży budynek bogatej biblioteki uni­
wersyteckiej, t. zw. Clementinum. Zresztą 
zasługują w Starem Mieście na uwagę 
stary ratusz ze słynnym zegarem pra­
skim; kościół Matki Boskiej Tyńskiej 
(albo na Tynie), zepsuty przez wybudo­
wanie przed nim zwyczajnej kamienicy 
ze sklepami i jedna z bram miejskich, tak 
zwana „prochowa“, przepyszny gotyk, 
•kazale witający wjeżdżających do mia­
sta z dworca kolei północnej. Pełna też 
dawnych zabytków architektury jest dziel­
nica żydowska Starego Miasta, posiada­
jąca cmentarz i bóżnicę, liczącą dziewięć 
wieków, a wzniesioną w stylu starogockim.

Ulica Ferdynanda, Owocowa i Przy­
kopy (Graben) stanowią granicę między 
Starem Miastem a Nowem, którego osob­
liwości tworzą Divadlo (teatr czeski) i no­
we Muzeum czeskie, oba gmachy opa­
trzone złotemi dachami, połyskującemi w 
dni słoneczne.

Znacznie nowszą dzielnicą od Nowego 
Miasta są Królewskie Vnohrady, zbudo­
wane w banalnym stylu wiedeńskim. Na­
reszcie posiada Praga kilka dzielnic prze­
mysłowych, z których Smichów leży po je­
dnej, a Żyżków i Karlin po drugiej stro­
nie WePnwy. Mnogie kominy fabryczne 
otaczają Pragę, jakooy obumarłym lasem.

Wszystko to z góry zamkowej, niby 
księgę otwartą, obejrzeć można i prze­
czytać.

To była łupina zewnętrzna miasta, a 
teraz kolej na jej treść i jądro; kolej na 
ludzi.

Najważniejszy liczebnie szary gmin, 
plebs, to ludzie wielkiej, wytrwałej pracy, 
będącej źródłem względnej zamożności, 
która prowadzi za sobą wyższą stopę wy­
magań życiowych. Najlepszej sposobności 
do przyjrzenia się tym ludziom dają nie­
dziele i święta. Ojcowie rodzin, z połowi­
cami i niezbyt zazwyczaj liczną progeni- 
tura, przechadzają się po ulicach, po kilku 
godzinach takiej pracy udawają się do re- 
stauracyi lub piwiarni dla pokrzepienia 
zwątlonych sił. Poczucie obowiązku i kar­
ność społeczna są u nich wysoko rozwi­
nięte. W tern poczuciu obowiązku tkwi 
źródło postępów, jakie Czesi poczynili w 
ubiegłem i na początku obecnego stulecia.

Wyższa zamożnością burżuazya nada­
je ton w teatrze, na koncertach i balach, 
oraz na owej linii granicznej pomiędzy 
Starem a Nowem Miastem. Całe tak zwa­
ne towarzystwo czyli wszystko, co „siebie 
szanuje“, używa przechadzki codziennie 
pomiędzy 4—7 po ulicach Ferdynanda, 
Owocowej i Przykopach. Złota młodzież 
prezentuje swoje najmodniejsze garnitury; 
panny oczkują na prawo i na lewo. W tłu­
mie można też spotkać pewną ilość ludzi, 
należących do innej sfery społecznej, mia­
nowicie artystów, literatów i dziennikarzy. 
Pierwsi zbierają wzory i typy, drudzy w 
reporterów bawiąc się, nastawiają pilnie 
uszy i chwytają nowiny brukowe. W Di- 
vadle lub na koncertach w Rudolfinum 
można się nieco przyjrzeć kobiecie czeskiej. 
Punktualna w przybyciu na widowisko, 
wbiega (częstokroć sama) szybko do wi­
downi (jeżeli na parterze), ubrana skrom­
nie i bez szyku, znamionującego nasze pa­
nie, siada na krześle, które sobie z łatwo­
ścią sama wyszukuje, nie oglądając się i 
nie będąc roztargnioną, przysłuchuje się 
uważnie produkcyom, dowodząc przez to, 
że istotnie przyszła wysłuchać opery, albo 
koncertu, a nie pokazać piękną suknię, ła­
dnie uczesane włosy, albo brylanty.

Praga jeszcze nie zajmuje teraz tego 
stanowiska, jakie ongi zajmowała w cywi­
lizowanym świecie Europy, lecz nie zapo­
mniała swej świetnej przeszłości, a wszy­

stkie najnowsze kierunki i prądy umyslo- • 
wości ludzkiej znajdą w niej silny od­
dźwięk. Umie ena łączyć przeszłość z te­
raźniejszością i na tem polega jej wdzięk, 
który zarówno obcych jak i Czechów chwy­
ta za serce. y.

Obleć orle!

Obleć orle polskie kraje,
Polskie miasta, polskie wioski, 
Góry, lasy i ruczaje,
Usuń z kraju ból i troski.

Uderz skrzydłem o niebiosy,
Z srebrnych piór otrząsaj rosy, 
Leć do pługa i do kosy, 
l tam osłódź gorzkie losy.

Leć po Polsce pod Prusakiem, 
Leć po Polsce przez Warszawę 
I tam bądź wolności znakiem, 
Otrzyj skrzydłem oczy łzawe.

Załóż gniazdo w każdym domie, 
Czy w bogatym, czy w ubogim 
I w każdym nieszczęścia gromie 
Bądź pocieszycielem błogim.

Weź pod skrzydła polskie dzieci 
Dręczone obcym językiem,
Niech widzą te wnuki kmieci,
Żeś polskiej mowy strażnikiem!

Jak jaskółka lataj żwawo 
Za polskimi uchodźcami,
Niechaj wrócą z dobrą sławą,
Z nieskalanemi cnotami!

Obleć orle polskie kraje,
Polskie miasta, polskie wioski,

Góry, lasy i ruczaje,
Odgań z kraju ból i troski!

Józef Ntctk.

Dwie rzeczy człowieka szjachca: 
obyczaje i rozum. Obyczaje z cnót 
pochodzą, a rozum z nauki, obiedwie 
rzeczy w sobie mieć, rzecz nieprzepła- 
cona człowiekowi. Ale jeśli tylko przy 
ednej masz zostać, raczej przy cnocie 
niż przy nauce zostań, bo nauka bez 
cnoty, jako miecz u szalonego, i sobie 
i ludziom szkodzi; cnota, choć dobrze 
sama będzie, chwalebna jest i pożyte­
czna.

Jan Kochanowski.
• •*

Nie kocha siwej ojczyzny ten, kto 
którąkolwiek częścią narodu swego 
gardzi.

Eliza Orzeszkowa.
*

Klątwa ludom, co swoje mordują 
proroki.

Adam Mickiewicz.
• •*

Nic dobrego, szlachetnego na tym 
świecie bez długiej boleści, bez długich 
trudów.

Z. Krasiński.

Uczucia są dwojakie: jedne jak ska­
ły potężne i niewzruszone, drugie jak 
strumień, w którym się przejrzeć 
można

H. Sienkiewicz.

R ę c z n ik ’ 50X 100 cm. o- 
b rąbione z tkan iny  t .  zw. 
Kopergew. tuz. 36,— mk.

K a r a a w k l  42X42 cm. b a r­
dzo m iękkie tuz. 19,— mk.

Ręczniki do talerzy 
50X 50 cm. białe i nieb. 
C arreau tuz. 16,50 mk.

Platy do szorowania 
50X 50 cm. miękkie

tuz. 19,— mk.
Ubranie dla robotnik, 

niebieskie z tkaniny t. zw. 
K opergew ebe m arynarka 
10,60, spodnie 11,— mk. 
objętość piersi wzgl. k ro ­
ku podać.

Ubranie dla robotnic
g rana t, z tkaniny t. zw. 
Kopergew. jaczka i .krót­
kie spodnie  41,— m k

Suknia dla robotnic nie­
bieska z biatem i kropk. 

spódnica 22,40 mk. 
bluzka 16,75 mk.

Płaszcze ochronne dla 
wszelkich zawód, c iem no 
•zare 38,50 m k. farba n a ­

turalna 46,50 mk.
Fartuch męski 100X100- 

z tasiem kam i, łąckiem  i 
paskiem  6.25 mk.

Fartuchy dla robotnio 
am unicyi 75X 70 nieb . z 
łąckiem  i tasiem k. 5 ,— mk

Fartuchy Rospodaroze
dia pań n ieb . bez szelek 
5,80 mk., z szelk. 7,50 mk. 
te  sam e bez szel. 7,20 mk. 

z szelkami 8,20 mk.
Domowy fartuch dam­

ski 90X 115 czarny bez  
sżełek 14,25 mk., ten sam  
w iedeński form at bardzo 
elegancki 19,30 mk.

Fartuch bluzkowy czar­
ny z łąckiem  i szelkami 

19,20 mk.
Fartaoh ozdobny czarny 

ll ,2 0 m k ., tureck i okrągły 
form at 16, — mk.

Fartuoh z rękawami 
28,—, 31,— 34,— mk.

Fartaoh dla chłopców
2 ,— do  3,20 mk. za sztukę.
Fartuohy dla dziewcząt 

4,40 do  22,— mk. podług 
jakości wyk. i wieikości. 

Przy zam ówieniu
długość i mniejwięcej cenę 

podać.
Halka niebieska z białem i 

paskam i 20,80 mk.
Halka czarna miękki m a- 

teryal 24,35 mk.
Spódnloa czarna, niebie­

ska , delikatna tkan ina 
ładna spódniczka kostju- 
m owa „ 30,80 m k .

W szystkie zlecenia na  przeszło 20,— m k. franko.

August Rettig, Dessau, T. O 27.
A bteilung T extilw aren . Späzialität erstkl. Zellstoffgew ebe. 

Cennik n a  różne artykuły  dom ow e gratis i franko.

Zakład deatęstgcznq G e rtru d y  f l fb in u s  i
fi R yn ersk a  u lica  3 II,

obok biblioteki Ces. W ilhelm a, (299 I
n iedaleko pl. W ilhelmowskiego.

•  G odziny przyjęcia od  10—1 i 3 - 6 ;  w niedziele o d  10-12. •  
Plomby złote i porcelanowe, 

g  Korony — mostki — szozęki kauczukowe.

Stadttheater
Sonnabend, den  23.Novemb.VM5 

abends 7 U hr 
D re im ädep lh au s 

G risi — M aria Janowska, 
S onntag  abends 7 U hr 

M aobeth  
M it te lp r e i s e

M ontag abends 7 
D ie B ü rg e r  von  C a la is

B ühnenspiel in  3 A kten.
M ittelpreise '7 | is  

D ienstag  abends 7 Uhr 
H o ffm a n s  E rs lh lu n g e n .

Pfantastische O per in  5  Bilden». 
M ittwoch nachm . 31/« U hr 

F reu  H o lle
K inderm ärchen in 7 B ildern 

m it M usik u.jTani:.
abends 7 U hr 
Schu ld  g

D ram a in 3 Akten. 
Ermässigte Preise

D onnerstag, abends 7 U hr 
D ie totem  A u gen

M usikdram a von d ’Albert. 
M aria — M aria Janowska-

F re itag  — U n b estim m t

Czytajoie 

polskie gazety 

zawodowe!

Każdy tom tylk® 1,50 mk.

KRÓLOW A N IE B IO S
— Legendy MARJANA GAWALEWICZA. -

POD NAH AJKĄ
Zajmujący zbiór opowieści z obecnej wojny.

W b f l D a 5 Ł f l W  B E R f n f l n
— Powieść historyczna KRASICKIEGO. —

we wszystkich księgarniach 1 w  W y ­
dawnictwie Dzieł Lodowych

X. jlltiarka, Spółka w jtfikołouie —  Jlikolai O.-S.
Prosim y 2 ądaó featalogu Nr. 114.

k-4 W4-W4 ki hi hi.hith^,hi'hi hi.hi a. A

St. Marczyński
Fryzyer

\  dla pań salon oddzielny.

Św. Marcin 52/53.
Telefon 3026. •W \

h i 'h i i i ih i  h i'h i hi h ilW iA i №

Tytoń do palenia Belgoldnder
n a jle p s z a  m ie s za n k a

w ł|* funt. opakow ań, jes t podług  fachowych dośw iadczeń ze­
staw ioną m ieszanką ty tun iu  z dobrym  sm akiem  i palen iem  
i sprzedaję takow ą z fabryki tylko odsprzedającym  w dostaw ach 
o d  50, 100 do  1000 paczek, — C ena detaliczna mk. 1,30.

Paczka na próbę zaw. 60 paczek mk. 63,—. Pro­
szę żądać osobne oferty. (342

Paul Eisenmann, Saltirstaei.
Haup t-Vertr«tung' fttr ganz Deutsohland.

© t s > © © © a © ® @ ®

Badania
sztuczn. nawoź., paszy , nasion, 
sacharyny, cukru, mąki, kroch­
m alu, korzeni, konserw, kakao, 
kawy, herbaty , oliw i tłuszczu 
spożywczych i techn., m ydeł, 
farb. likierów, soków, esencji 
octow ej, rudy  żelaznej oraz wszel­
kie inne  analizy wykonuje 
la&boratorjum Chemiozne 

dla
handiu, przem ysłu i rolnictwa 

E N Z Y M
w  Ostrowie (Ostrowo, Bz.Pos., 
Postschliefifach) Telef. Nr. 202.

Cierpiący na cukrową chorobę

(otrzym ają darm o broszurę 
o niedyetycznej kuracyi 
(przez D r. m ed. Steina- 
Callenfeis) (248

W. Rioh&rtz, Bonn a. Rh. 
Cassiusgraben 9. Postf 125

He m o r o i d y  ie
„H äm orrhal“ O bjaśni 

, broszury przez 
C entral A potheke 

Helnr. Gebert, Bri
Schw eidnitzerstr. 4.

_ _  z cieńkich skór spoje- 
r j l  na  w tablicach okol* 

l i i i  3 funt. G um ow e po­
deszwy p a ra  3,—, 3,50. 

4 ,—, 4,50 mk. w płytach kwadr, 
50X51 i 41X 70 cm . Gwoździe 
w paczkach do  nabij, podeszew, 
O chran, podeszew  „P ancer“, lOfl 
szt. 1 mk. i inne ze sta li na  k a r­
tach  po  25, 40, 50 fen. D w ó j-  
i tró jnogi że lazne i rę c z a j 
p rzyrząd  (N eh  Ahle) i igły ds 
reparacy i obuw ia po  mk. 3,5#. 
M ęskie, dam skie i dziecięce for­
m y d o  obuwia. Śliczne drew ­
niane dam skie koreczki niskie i 
wysokie, białe i czarne. Gazswe 
pończoszki wzzelkiego rodzaju 
po leca  za zaliczką 298
W. Knast, Poznań, św. M arcin 72 

O  w yraźny ad res proszę.



Eau de Cologne
zawierający spryt w  b u te l­
kach  op yg iaa ta yo h . duża 
mk. 48,—, mata 33.— mk.

Perfum
począwszy od mk. 9,50 do 142 
mk., jak i też w opakowaniu 
gwiazdkowem dostarcza (750

fl. Thomas & Co.,
O e r t -B e m i.

Póki rapas starczy:
podwójno-vęglantkovy
natron

w kartonie, zawierający 100 pa­
czek, cena sprzedaży 15 fen. za 
zaliczką. — Karton mk. 10_50 
z fabryki. (761

Hanelntr Itm ilttlwerke
Municln a . *W. Emmerns r 19.

polecamy:
kwako wiązuj ąc* 

m m  detal, 
■triedaży

mk.
K n la a k  . . , 25 ,—
M a|iran  . .  .  30 ,—
Papryka . .  . 25,—  
ly n a m o n  sztuczny 25 ,—
(podobny prawdz.) 
w a lln o w y  cuklar

mlaczny . . 2 5 ,—
Proszek do pieczenia 10 .— 
dto z aromatem mig- 
dałowem, cytrynów .
I «»anilinowym . 2 0 ,—
Cachos a rom a t . 25 ,—
Legumlna . . .  45,—
Harbata m iętowa . 30 ,—
Rumianek . . .  15 ,—
Kram lanolinowy . 25 ,—
T a a l i t  kram cynk. 2 0 ,—

Sprsadaś za zaliczką. (713

Schmid&Riemer
Lelpzig, Roscherstr. 13.

1 kart.
a 100 
mk. 
21, -  
2 5 , -  
22, -  
10,50

18.-
20, -
4 0 , -
2 5 , -
12, -
20, -
17,-

Of e  r ty
na prawdziwe towary z tabaki, 
jak tabakę do fajek i do żucia, 
cygary i papierosy, mydła toal., 
mydła tłuste (towar zagrań, wol­
ny od znaczków), jędrne mydła 
do prania w ryglach, esencje 
„Hienfong“, olej eukalyptus, sok 
jałowcowy, kosmetyczne i farma­
ceutyczne preparaty jak i też 
hygieniczne towary g u m o w e  
wszelk. rodzaju, uprasza ustawi­
cznie, jeśli możl. z próbami, za 
oblicz, i w niemieckim języku 

P a u l Bä<*. Versandhaus, 
G lauchau (S a .). (748

Płynna

m asa do klejenia
asna, znakomicie mocno klejąca, 
cg. mk. 2,—, bańki na próbę 
od 5 kg. poleca (766

Robert GeigenmDller,
P lau en  i. V . TischerstraBe 10.

Dostarczam saów natychmiast 
2 Q * « r 's  I h s m p s s n ,

Cana sprzedaży po 25 fen za 100 
■sk. 20,50, przy odbiorze od 500 
woreczków mk. 19,50, przy od- 
biorz* od 1000 woreczków mk. 
18,50. — Wysyłka tylko za za­
liczką. (759

J. H. I t s p h a a  H a ll«, 
BrOmen.

D la  t d t p r t s d a j ą o T o l i i
Harmoniki ustne 4,80, 6.00. 
6,40, 12,00, 15,75, 24,00. 27,00
30.00 i 36,00 mk. * *  tuzin . 
Noże kieszonk. 12,00, 18,00 i
24.00 mk. Broszki od 4,00 do
15.00 mk. Pierścionki 3,00, 
4,80, 12,00 mk. Naszyjniki 
5,00—6,50 i 8,00 mk. tuzin. 
Szczero srebr. spilki 1,50 mk. 
sztuka. Lusterka 3,00 mk tuz. 
Ołówki L atramentowe 2,25. 
Trzonki 80 fen. Notes 2,50. 
Lyszki stoi. 8,50 mk. za tuzm
Papier list 55, 100 tek, 20, 
100 pocztów. 2.75, 3,50, 6,00 
mk. Książki do nabożeństwa

>ocztów. 2.75, 3,50, 6,00

i powieściowe tanio. Zamów, 
niżej 10 mk. nie będą usku­
tecznione, zamiana dowolna 
za poprzed. nadest. fr., od 50 
mk. 10*/, rabatu. Adresować 
J. SKIBA, Wlndorp Kr. Konltz Wpr.

Najtańsze źródło zakupu
rumianku, kopru, her­
baty piersiowej (Herb.

Galeop.) (735

miętowej
mieszanki ziół. 

h a rc eó sk ie j herbaty 
gó skiej.

Polecam bez zobowiązania: 
fant mk

mączką ryżową „R o m y" 42 ,— 
mączką pszsn. w  listkach 32 ,— 
rum uńską mączką pszsn. 24 ,— 
mączką z borakssm 12 ,—
prim a boraks 22, -
mączką do gotowania 6,50 

G e o r g  L e o i i f ia r d t ,  
R oh rb -ch  - H e id e lb e rg  1Q

•ar NOWOSCi
Prima szczotki 
do szorowania
lepsze od słomy ryżowej 
5 rzędowe, tylko mk. 10,5U 
za tuzin za zaliczką.
H. Ernst Unger, beipzig,

Plosnerweg

■

I

Fabryka chem iczna w Berlinie

poszukuje
w Głównie pod Poznaniem ubikacyi nadających 
się na fabrykę najchętniej ze złączeniem kolejo- 
wem, (Gleisanschluss)

W danym razie i teren w pobliżu kolei 
rządowej.

Łaskawe zgłoszenia prosimy nadesłać do

Wojczak i S.«..
Fabryka chemiczna w Berlinie 112.Mirchbach-
strasse 42. I

17. rok. 
16. „

Polecam nadzwyczaj warościowo: 
• r e v e n m a c h e r .....................à mk. 6,— za butelkę

17. „
17 . „  
17. „  
17. ,, 
17. „  
17. „  
16. „  
17. ,
17. „  
netto 1 
butei! 
nej ce.

Phil

F r e ln s h e t m e r ...................... „  „  6,—
L a u b e n h e lm e r ......................   ,  6,50
N l e r s t e ln e r ............................„  „  6,50
O ppenheim er B ir g  . . . „  „  6,75
N ie rs te ln e r  B ir g  . . . „  „  7,— „ „
N ie r s t  inei* D o m th a l. . „  „  7,50 „  „
Oppenh. G o ld b e rg  Sp& tlese „  ,  8,75 „  „
C ze rw o n y  D ü rkhelm er „  . „  „  7,— „  „
C ze rw o n y  D tlrk  e lm e r . . „  „  7,25 „  „
C ze rw o n y  Irg d h e lm e r  . . „ „  7,50 „  „

’ sa, bez butelek i skrzyń, (z powodu podatku na wino) 
krzynie będą tanio obliczone, ewentual. po obliczo- 

_ spowrotem wzięte, tu stąd. (763
’pp N tu sch ae fe r , W e ln grossh d g  M ^g-lebu -g.

Nowa mieszanka tabaki 
.....................  „ H A  -  GE -  CO ‘

gwarantowana, l(j°/o czvsta tabaka, znamienita jakość 
polecam w cenie po mk. 53,— za 100 paczek stąd 
włącznie opakowania. Przy większym odbiorze odpo­
wiedni rabat. (740

Richard Prenzlau, Breslau 3, Freiburgerstr. 38.

#<■><»<■><■><■>(■)<■>(■><■><■><■><■><■><■><■><■><■><■><■>• 

m m m m m m m  Na o za a  m a p fn a w a n ia  | M a a a m a  B
Polecamy dopóki zapas starczy, nasze: 8

ff. proszki salioylowe, gwarantowane osyste g  
w kartonach po 100 torebek za mk. 7,50 za karton, 

ff. papier pergamentowy „Salloyl

Ufażne dla kupcom!
Szczotki do szorowania ręczne i na kije,

Szczot .i do zamiatania pokoji i ilic
poleca li tylko w doborowym materyale (754

B. Roman Murawski, Gostyrt,
F is b r j » . *  s z « * « t s ® .

Przeciw a s tm ie ,  ais«sl%o- 
to m , k a t  p  ■»*, c h - y p i *
I f le g m ie  działa jedynie przez 
le a a p a y  p o t e o e n a  (684

herbata ptncoiaa .,11 as“
najlepszy i najtańszy środek dla 
dorosłych i dzieci. , UH A S "  
można także używać zamiast 
drogiej herbaty chińskiej. W ię­
cej jak 1000 podzięk, potwier. 
W. H o lo ga , P o zn a ń  O 5.

Ł'

Borax
rima czysty, kupuję każdą ilość 
lo mk. 20,— za zaliczką. (745

W. Starek,
D 'd a r f  — G e r rc e h e im .

1 P H I
szerokość 6—14 cm. poleca

W. Steiôel $erlin-£ankvitz,
Cornelinstr. 20 (751

p-a proszek do prania
dozwolony z przędu wo­
jennego pod nr. 2510 na 
całą Rzeszę niemiecką.
leipziger Küchenblitz

środek do czyszczenia i 
szorowania. — Oba środki 
dost. się natychm. wago­
nami i Ustami. (753

Budolf Fiedler,
Fabrik chem.-techn. Pro­

dukte, G. m. b. H. 
Leipzig Eu.. Fernnspr.13850

Pierwszorzędny środek do prania

BOHRPASTE
w kislach po 60 do 70 kilo, wprost z fabryki, (widną 
naturell) albo ciemną zafarbowaną z zapachem (mydlą 
szarego). Próbki na żądanie darmo.

Blyszczyk na obuwie
(Hochglanzschukrem ( ma'e pudełko 20 gramów, większe 
pudełeczko 40 gr. Większe pudelka na żądanie.

S z u w a k s
do czyszczenia obuwia.

Oliwa do maszyn
w beczkach ciemną, czerwoną, zieloną, dostarczą na ko­
rzystnych warunkach w krótkim czasie.

0  w walkach po jednym arkuszu za mk. 35,— za 100 walk. 
n  w wałkach po dwa arkusze za mk. 66,— za 100 walk.

Przy w iększym  odbiorze I hurtownicy odbiorą ekstra oferty.
8  Kwasu salicylowego jes t bardzo mało I wcale nie do nabycia 
Q  poleca się zatem bardzo jak najspiesz. w  takow y się zaopatrzyć, 
g  F r. G rim m alm unn  A C o., Speu aaoksterg .
•CD CE) <■><■><■><■> ODCE) <■><■> <N>®><N>0D (■><■><■> <■><■>•

P. P. Kupcom polecamy na se­
zon nasze lampki, które naftą ben­
zyną lub benzolem napełnić można. 
W braku powyższych płynów poleca 
Rhein. Automobil-Depot kCöln, Bon- 
nerstr. płyn do palenia który nie 
podlega cenie maksymalnej.

Bracia Horęziak
Poznań W. 6. ul. Moltkiego No. 4. 

sztuica 2 , -  mk. Tel. 2352.
wyłącznie opakow.

755

Wojczak i Ska
fabryka chemiczna w Berlinie 112. Mirbachstr. 42

P ró ftn o

I K o g ip e ł n e  V  f i u  ■  r o g ó w

kopyta, kości od nóg i kości z tukiem, kupuje i uprasza oferty
Jos.f Kahn, Cóln a. Rh. Zollstock.

T e l.  3 3 .1  (695

Polecam:

Praszek do prania - r c * *
szczotki do prania i szczotki 
do szorowania, cylindry do 
lamp i klosze (744

o zd  b y  na Chojnę 
za b a w k i *a ze lk .g a tu n k u  

H *rhttrt, S I*  t le ,  
Barnimstiasse 89.

Oskar Sahrkage, nudni
Polecam gotowe do stołu

Mamv zamiar, powierzyć firmie dobrze sytuowa­
nej z siedzibą w Poznaniu, w, danym razie na wlewy 
rachunek,

zastępstwo jeneralne
na Wielkie Księstwo Poznańskie, celem sprzedaży na­
szych artykułów masowych jako dobrze zaprowadzone­
go proszku mydlanego zastępczego, oprócz tego pastę 
do smarowania jako pierwszorzędny środę kdo prania 
(Bohreaste) Poważni rellektanci, którzy rozpoiaądzają 
wici tą siecią agentów na prowincyi zechcą zgłosić się
do nas.

Wojczak i Ska.
fa b ryk a  chemiczna. 

B a r t la  112. Mirbachstr. 42.

S z t u c z n y

c y n a m o n
d o zw o lo n y  na ca łą  r i s s  ą.

Od prawdziwego cyaamonu nie jest prawie do odróżaienia 
w zapuchu, smaku i w wyglądzie. 1 kart. 100 woreczków mk. 
19,50, sprzedaż mk. 25,—. Przy 5 kartonach franko zaliczką.

D r o g e r i e  b i s t e r p l a t z ,  SchlirCGck 294.

80U|0 esencja octowa
na cele spożywcze

ma wartościowo do oddania 1767

A. BRAUN, Breslau, Sonnenstr 37Telephon: 69.

■ pól i całych beczkach

K. Blinn,
Pfälzische Gurkeneinlegerei, 

K a is e rs la u te rn ,

M a r m e l a d e
lub inne ś r o d k i  do smarowania na chleb

poszukują celem kupna
Bewirtschaft Ccnsolidirte Wenceslaus-Gruba,

Mölke, Krs. Neurode.

NASZA WYSTAWA
ZABAWEK GWIAZDKOWYCH

została otwartą.

Uprasza s ię  o zw iedzenie wystawy 
naszej bez przymusu kupna.

Dla dzieci ustęp tutko u  toroarzustoie osób storsziidi.
Pomimo trudnośei w  zakupaeh, 

powiększyliśmy znaeznie nasz oddział zabawek.

W Y S T A W A  Z A B A W E K  zajmie całe li. piętro naszego domu,

St. Rynek
67-69. D o m  T o w a r o w y  B a z a r  P o z n a ń s k i

b. H. 
G.m.


